
Dodatek do Nru 247 „Naprzodu"

A dres U e d a k e ji i A d m in istra cji;
K rak ów , u l. B ra c k a  1 5  

—dres na telegramy: N aprzód K ra k ó w , 
Telefon Nr. 3 9 6 .

;di3ty należy adresować do Redakcyi „Naprzodu", 
5 prenumeratą, zamówienia i reklamacye do A d »  

'JUnistraeyi „Naprzodu", Kraków, Bracka 15. 
'adakcya rękopisów nie zwraca, koresponden
ci bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo

płaconych nie przyjmuje, 
tieklamacye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
N um er pojedynczy 8  halerzy. 

Num er p o n ied z ia łk ow y  4  h a lerze. Organ polskiej partyi socyałno-demokratycznej.

W ychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 
1>o n ab ycia  w Administracyi, ul. Bracka 1.15, 

oraz we wszystkich biurach dzienników.
(>g łoszen ia  przyjmuje Dział inseratowy „Na
przodu" pod zarządem S. Soniewickiego, Kraków, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Wigier w Wiedniu, Berlinie, Wro
cławiu i Hamburgu; M. Opelik, Ii. Mosse i M. 
Dukes w Wiedniu; O. Adam w Paryżu, rue 

de la Varenne 88.
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Na

przodu", Kraków, Poselska 15.

•'renum erata wynosi: W Kr a k owi e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal,, kwartalnie 4 kor. 
*) hal., rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — “W A u s t r y i :
oissięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W N i e mc z e c h :  kwartalnie 7 marek. —
* innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

Ogłoszenia (mseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Z ałącznik i 
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać.

H e i m  w Poznani!!.
Paryski „Tem ps‘‘ poświęca programowej 

mowie poznańskiej cesarza Wilhelma arty
kuł wstępny. Choć mowa ta nie zawierała 
Ustępów tak jaskrawych jak malborska, je 
dnakże zwrot o krzyżakach nie był w niej 
przypadkowym: cesarz niemiecki uważa się 
za spadkobiercę ich polityki. Więc i teraz 
do wspólnej wyprawy przeciw polonizmowi 
Nawoływał całą ludność niemiecką a wraz 
z nią i cały stan urzędniczy, żądając od te
goż ślepego posłuszeństwa dla swoich pla
ców, a zapominając, że istnieje przecie rząd 
odpowiedzialny — ministrowie, .(obecnie fi
gurki papierowe red. N a p .) do których wła
dza nad urzędnikami należy.

Po tych słusznych uwagach „Temps“ iro
nizuje nad powszechnie zauważoną sprzecz
nością w ostatnim oratorskim występie Wil
helma, zachodzącą pomiędzy jego zapowie
dzią poszanowania „właściwościszczepowych11 
oraz żądaniem, aby Poznańskie było rdzen
nie niemieckiem. Polacy mają widocznie, 
przechowywać swe „ właściwości “ w jakichś 
szczelnie zamkniętych kasach ogniotrwałych...

Kilku magnatów poznańskich jak wiadomo, 
hrało udział w oficyalnych festynach pru
skich. „Kuryer Poznański11, który obecnie re
prezentuje niby bardziej postępowy i niby 
bardziej nieprzychylny rządowi pruskiemu od
łam szlachty poznańskiej, wyliczywszy tych 
panów (ks. Ferdynand Radziwiłł, ordynat na 
Jarocinie, ordynat hr. Bohdan Czapski, ordy
nat szambelan Taczanowski, szambelan H en
ryk Dzierżykraj-Morawski, kamerjunkrzy: hr. 
Stanisław Łącki, hr. Zygmunt Kurnatowski), 
zdobywa się na taką tylko krytykę ich lokaj- 
stwa, że przeciwstawia im hr. Żółtowskiego, 
który również posiada tytuł dworski (powyż
sze szambelany tłómaczyły się, iż muszą się 
spodlić słuchaniem krzyżackiej mowy z obawy 
Przed utratą szambelańskiego klucza, w ich 
oczach — boleśniejszą naturalnie, od utraty 
czci — red. N a p .). Poza tem pisze o nich: 
nNie wchodzimy tu w ocenę ich postępowa
nia (!j wobec faktu uczestnictwa ich w uro
czystościach niemieckich. Wierzymy, że ci 
z pomiędzy nich, którzy w polskiem życiu spo- 
lecznem udział biorą, działali w dobrej wie- 
!‘Ze(!) i w najlepszej intencyi(!)...“ Kruk kru
kow i— słusznie mówi przysłowie — oka nie 
Wykolę... Dla dosadniejszego scharakteryzo
wania tej krytyki z kadzielnicą w ręku do
dajmy, że „Kuryer P o zn a ń sk ip o d a ją c  ową 
czarną listę magnacką, przy nazwisku księcia 
Ferdynanda Radziwiłła, dopisuje: czcigodny 
[autentyczn e!) i zasłużony (wobec kogo?) pre
zes koła parlamentarnego polskiego11.

DoprawTdy, aksamitna to dola być jaśnie 
oświeconym księciem : nawet w chwili, gdy 
nikczemność spełnić raczy — nie przestaje 
%ć „czcigodnym".

Zjazd drukarzy galiepkicii.
Lwów, 8 września.

W wielkiej sali stowarzyszenia rękodziel
ników „Gwiazda" obradował przez cały pra
wie dzień wczorajszy i dzisiejszy zjazd gali
cyjskich drukarzy, przybyłych z całego pra
wie kraju. | Zjazd rozpoczął się już w sobotę 
Wieczorem zebraniem koleżeńskiem i wolną 
Pogadanką, klóra się toczyła w małej sali 
»Gwiazdy “.

W łaściwe obrady zjazdu w wielkiej sali 
»Gwiazdy" rozpoczęły się w niedzielę o godz. 
LI rano. Zagaił je tow. H u d e c  następującą 
Przemową:

Szanowni Koledzy! Szanowni Goście! Po 
kilkuletniej odczuwanej potrzebie odbywa się 
dziś znowu zjazd koleżeński. O jego wpływie 
1 znaczeniu na rozwój organizacyi. o dobro
czynnym wpływie na kolegów, którzy rzadko 
tylko mają sposobność brać udział w więk
szych naszych naradach mówić nie potrze
b ę .
i^Pierwszy zjazd, który się odbył w r. 1895, 
^inaugurował nową erę w ruchu organiza
cyjnym drukarzy; pierwszym owocem było 
Uchwalenie cennika normalnego. W pprę m ie
sięcy później odbył się drugi zjazd koleżeń- 
s*-i, na którym uradzono, w jaki sposób u- 
cbwalony na pierwszym zieździe cennik wpro
wadzić w życie.

W r. 1898 odbył się w Krakowie trzeci 
zjazd, na którym radzono nad usunięciem  
całego szeregu bólów i ran, nad oczyszcze
niem organizacyi z chwastów i niezdrowych 
wpływów. Od tego czasu staliśmy się człon
kami wielkiej państwowej organizacyi zawo
dowej, która dziś jest wzorem organizacyi 
w całern państwie.

Od trzeciego zjazdu z małego stowarzy
szenia kształcącego, które liczyło 170 człon
ków, wzrośliśmy w stowarzyszenie liczące 
060 członków. Związek państwowy, którego 
członkiem stowarzyszenie nasze jest, z liczby 
członków 5.400 wzrósł do liczby 10.000 i do 
wzrostu tego myśmy się w znacznej mierze 
przyczynili. Ostatni obrót kasowy wynosi 21 
rnUiony koron, wkładki same wynosiły S9 
milionów koron a zapomogi 8 milionów ko
ron; oprócz tego łożono wielkie kapitały na 
przeprowadzenie cennika.

Z dumą wspominamy o tem, że jesteśmy 
zszeregowani w tak wielkiej organizacyi i że 
się opłaca trud dla utrzymania, udoskonale
nia tej organizacyi i usunięcia wszystkich 
przeszkód tamujących rozwój organizacyi.

Kończy okrzykiem na cześć organizacyi i 
solidarności drukarzy oraz wszystkich zawo
dów. (Huczne oklaski).

Następnie wybrano prezydum, w skład 
którego weszli, towarzysze: H u d e c ,  T i t z  
i K o 1 k i e w i c z jako przewodniczący i tow. 
T e 1 m a n y, K a c z m a r s k i  i P e 11 e r.

Tow. H u d e c ,  objąwszy przewodnictwo, 
zawiadamia, że są obecni na sali reprezen
tanci towarzystw zaw odow ych; krajową ko
misyę zawodowy reprezentuje sekretarz tow. 
N a c h e r ,  zarząd Związku państwowego r e 
prezentuje tow. H o f  e r, redakcyę „ N a 
p r z o d u "  tow. M e ri k e s, Komitet ruskiej 
partyi socyalno - demokratycznej tow. W i- 
t y k .

Imieniem kolegów krakowskich i imieniem  
Komitetu wykonawczego polskiej partyi so
cyalno-demokratycznej powitał zebranych tow. 
M i s i o ł e k, nawołując ich do współdziała
nia w politycznym ruchu robotniczym.

Następnie witali Zjazd tow. H o f e r  imie
niem zarządu Związku państwowego, tow. 
N a c h e r  imieniem krajowych organizacyj 
zawodowych, tow. W i t y k imiem Komitetu 
wykonawczego rusko-ukraińskiej socyalnej- 
demokracyi i tow. K o 1 k i e w i c z imieniem  
delegatów prowincyonainyeh.

Po uchwaleniu porządku dziennego i re
gulaminu obrad tow. Hudec referował do 
punktu :• Organizacya i agitacya a) s p r a w y  
c e n n i k o w e  w G a l i c y i .

Po kilku wstępnych uwagach referent za
znaczył, że organizacya drukarzy dzieli się 
na dwie części t, j. urzędową i wolną. Ta 
ostatnia prowadzi wśród drukarzy walkę eko
nomiczną, strejki, blokady i t. p.

Od r. 1896 t j. od czasu wprowadzenia 
cennika normalnego stosunki się znacznie po
lepszyły. Podczas gdy przedtem jeszcze były 
takie płacy jak 2 złr, tygodniowa i podły 
wikt albo 20 złr. miesięcznie, dzisiaj płace 
takie już są niemożliwe. Mimo, że od roku 
1900 stosunki ekonomiczne się znacznie po
gorszyły, mimo obniżenia płacy z powodu 
depresyi przemysłowej we wszystkich prawie 
zawodach, jedni drukarze utrzymali się przy 
płacach oznaczonych w cenniku normalnym.

Pieferent przedstawia następnie statystykę 
płac wedle dat nadsyłanych z miast prowin- 
cyonalnych, oraz ze Lwowa i Krakowa, dalej 
warunki płacy i pracy za czas poza cenniko
wy, stosunki przy w;ypłacie i stosunki robo
cze w kondycyi pomocniczej. W  sprawie cen
nika gazetowego toczą się wspólne rokowa
nia z kolegami krakowskimi.

Omówiwszy stosunki panujące w  pokątnych 
drukarniach sklepowych postawił następu
jącą rezolucyę:

Zjazd koleżeński drukarzy galicyjskich, od
byty w dniu 7 i 8 września we Lwowie, 
wzywa kolegów do najściślejszego przestrze
gania postanowień cennika, gdyż każde choć
by najdrobniejsze ustępstwo, pociąga za so
bą nieobliczalne szkody.

W miejscowościach, gdzie cennik nie zo 
słał w zupełności- przeprowadzony, należy 
bezzwłocznie postarać się o usunięcie nie 
prawidłowości, a tam, gdzie cennik nie zo
stał przez pryncypałów przyjęty, gremialnie 
zażądać — o ile się to już nie stało — pod 
pisania cennika w dwu egzemplarzach, z któ

rych jeden ma być przechowany w stowa
rzyszeniu, drugi u pryncypała.

O każdem przekroczeniu cennikowem na- 
l fży bezzwłocznie zawiadomić organizacyę, 
i, óra ma obowiązek radą i pomocą starać 
Si-, o usunięcie złego.

Zjazd konstatuje z zadowoleniem, że na 
ogół stosunki cennikowe w kraju w ostat
nich czasach się nieco poprawiły.

Zjazd wzywa wreszcie powołane czynniki, 
aby użyły wszystkich środków zdolnych do 
ograniczenia drukarń sklepowych, nie upra
wnionych do wykonywania druków większych, 
które wyrządzają znaczne szkody tak pryn- 
cypałom koncesyonowanym, jak i zorganizo
wanym towarzyszom drukarskim.

Nad rezolucyą tą rozwinęła się kilkugo
dzinna dyskusya, w której zabierało głos 
dwudziestu kilku mówców, kreśląc stosunki 
panujące w pojedynczych drukarniach poje
dynczych miast prowincyonainyeh. Zasadniczo 
zastanawiano się nad wciągnięciem do orga
nizacyi zawodowej zecerów hebrajskich i nad 
pracą zawodową maszynistów.

Po wyczerpującej dyskusyi zjazd przyjął 
rezolucyę referenta i wniosek tow. K n o b l a  
(PodgórzJ: Poleca się prezydyum Zjazdu, aby 
zwróciło baczną uwagę na wciągnięcie do or
ganizacyi zecerów hebrajskich, względnie by 
się zajęło zwołaniem Zjazdu tychże, celem  
uregulowania stosunków cennikowych zece
rów hebrajskich. Wniosek tow. H o f e r a :  
Zjazd uchwala, że maszynistom nie wolno 
robić po nad normę przepisaną cennikiem i 
trzy pomniejsze wnioski tow. K o l k i e w i -  
c z a.

Na tem zakończono pierwszy dzień obrad.

Oom robotniczy w  Wiedniu.
W i e d e ń ,  8  w r z e ś n i a ,

W  s o b o t ę  6 .  b m .  o d b y ł o  s i ę  t u  w  d z i e l n i c y  

„ F a v o r i t e n u o t w a r c i e  w i e d e ń s k i e g o  d o m u  r o b o 

t n i c z e g o .  N a  p o z ó r  j e s t  t o  r z e c z  d r o b n a ,  w y 

p a d e k  c z y s t o  l o k a l n y  —  a  j e d n a k  s t a n o w i  o n  

n i e z w y k l e  u r o c z y s t ą  i  w a ż n ą  c h w i l ę  w  h i s t o r y i  

r u c h u  r o b o t n i c z e g o  w  W i e d n i u .

O d  s z e r e g u  l a t  d ą ż y l i  w i e d e ń s c y  r o b o t n i c y  

n i e z m o r d o w a n i e  d o  z a ł o ż e n i a  w ł a s n e g o  d o m u ,  

n a  w z ó r  i s t n i e j ą c e g o  j u ż  o d d a w n a  w  B r u k s e l i .  

W  i n n y c h  m i a s t a c h  j a k  n p .  w  B e r n i e ,  U ś c i u  

l u b  P r o ś c i e j o w i e  u d a ł o  s i ę  j u ż  r o b o t n i k o m  s t w o 

r z y ć  d o m  w ł a s n y .  R ó w n i e ż  w  W i e d n i u  p o s i a 

d a j ą  r o b o t n i c y  m e t a l u r g i c z n i  i  d r u k a r z e  w ł a s n e  

d o m y .

O t w o r z o n y  j e d n a k  w  d z i e l n i c y  „ F a v o r i t e n “ 

d o m  r o b o t n i c z y  j e s t  p i e r w s z y m ,  k t ó r y  s ł u ż y ć  

b ę d z i e  n i e  p o s z c z e g ó l n e m u  z a w o d o w i ,  l e c z  c a 

ł e j  o r g a n i z a c y i ,  k t ó r y  s k u p i a ć  w  s o b i e  

b ę d z i e  p o l i t y c z n ą ,  o r g a n i z a c y j n ą  i  g o s p o d a r c z ą  

p r a c ę  w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w  w i e d e ń s k i c h .  

T o  t e ż  d o m  t e n  b ę d z i e  o g n i s k i e m  c a ł e g o  r u c h u  

r o b o t n i c z e g o  w  W i e d n i u .

R o b o t n i c y  w i e d e ń s c y  z  p r a w d z i w ą  d u m ą  s p o 

g l ą d a ć  m o g ą  n a  ó w  p o m y ś l n y  s k u t e k  d ł u g o l e -  

n i c h  s w y c h  u s i ł o w a ń .  S t a n o w i  o n  p r a w d z i w y  

s y m b o l  n i e z m o r d o w a n e j  p r a c y  s o c y a l n e j  d e m o 

k r a c y i ,  w i e ń c z o n e j  c o r a z  t o  n o w e m i  z w y c i ę 

s t w a m i .

C h w i l ę  o t w a r c i a  d o m u  u c z c z o n o  u r o c z y s t y m  

k o m e r s e m ,  k t ó r y  o d b y ł  s i ę  w  s o b o t ę  o  g o d z .  6  

w i e c z ó r  w  w i e l k i e j  s a l i  k o n c e r t o w e j ,  p r z y s t r o 

j o n e j  p i ę k n i e  w i e ń c a m i  z  k w i a t ó w ,  c z e r w o n e m i  

s z a r f a m i ,  o d z n a k a m i  r o b o t n i c z e m i  i  c h o i n ą .  N a  

e s t r a d z i e  w z n o s i ł y  s i ę  w ś r ó d  z i e l e n i  b i u s t y  

M a r x a  i  E n g e l s a ,  d ł u t a  r z e ź b i a r z a  K ł u g a .

K a p e l a  r o b o t n i c z a  p o d  b a t u t ą  t o w .  M  o  r  t  h  a  

w y k o n a ł a  s z e r e g  u t w o r ó w  m u z y c z n y c h .  N a s t ę 

p n i e  c h ó r  r o b o t n i c z y  o d ś p i e w a ł  s z e r e g  p i e ś n i .

W drugiej mnieszej sali grała kapela tow. 
K o v a c s a.

W c z o r a j  o  g o d z .  1 0  p r z e d  p o ł .  o d b y ł o  s i ę  

u r o c z y s t e  z g r o m a d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  p r z e m a w i a ł  

t o w .  d r  A  d  1 e  r ,  p o d n o s z ą c  w a ż n o ś ć  d o m u  r o 

b o t n i c z e g o ;  o  g o d z .  7  w i e c z .  o d b y ł  s i ę  u r o c z y 

s t y  w i e c z o r e k ,  n a  k t ó r y m  s ł o w o  w s t ę p n e  w y 

g ł o s i ł  t o w .  R  e  u  m  a  n  n .

Przegląd polityczny,
Pogłoski o ustąpieniu hr. Pinińskiego. „Ku

ryer lwowski11 donosi: „Coraz uporczywiej krą
żą po mieście pogłoski o mająeem wkrótce 
nastąpić ustąpieniu hr. Pinińskiego ze stano
wiska namiestnika i o tem, że następcą jego 
zostać ma marszałek krajowy hr. Andrzej 
Potocki.

Ponieważ hr. Potocki na sprawach adm i
nistracyjnych wcale się nie zna — tak samo, 
jak onego czasu ks. Sanguszko — dodać mu 
więc mają jako prawą rękę, w miejsce p. 
Liedla, który lada chwilę pójdzie już nare
szcie na emeryturę, — p. Laskowskiego.

Na razie nie wiedzą tylko, co zrobić z po
borami p. Laskowskiego, który na takim a- 
wansie nie dobrzeby wyszedł materyalnie. 
Pobiera on bowiem jako emerytowany dele
gat 8000 koron, a w Banku krajowym (po 
50 koron dziennie) 18.300 kor, rocznie. Jako- 
wiceprezydent namiestnictwa nie mógłby za
trzymać tego dyurnura i pobierałby rocznie 
tylko 16.000 kor., tj. o 10.300 kor. mniej, 
aniżeli obecnie.

Opowiadają, że marszałek krajowy zasta
nawia się obecnie nad tem, w jaki sposób 
możnaby ewentualnie powetować tę stratę 
p. Laskowskiemu.

Mówią także o kandydaturach p. Mora Ko- 
rytowskiego i Piętaka, któreby były mniej 
partyjnie zabarwione, aniżeli kandydatury 
Potockiego i Laskowskiego, nie mówiąc już 
o Bobrzyńskim, którego wysunąć chcą skraj
ni stańczycy, chociażby jako kandydata, aby 
oswoić publiczność z wiszącą w powietrzu 
groźbą reakcyi i represyi“.

Ugoda z Węgrami. Rokowania ugodowe 
prowadzone w Budapeszcie przez obu prezy
dentów ministrów zostały w sobotę przerwa
ne. Komunikat oficyalny donosi, iż znaczną 
część punktów’ spornych załatwiono.

Co się tyczy ceł zbożowych w taryfie a u 
tonomicznej, to m a j ą o n e  w e d l e  o b o p ó l 
n e g o  p o r o z u m i e n i a ,  p o d n i e s i o n e  
b y ć  d o  t e j  s a m e j  p r a w i e  w y s o k o 
ś c i ,  c o  c ł a  n i e m i e c k i e .  A u s t r y i  
g r o z i  z a t e m  lichwa zbożowa.

R u cSj chłopski na Ukrainie. Z Petersburga 
donoszą : W dobrach w Sławucie na W oły
niu i w  majątku Kanowie w gub. kijowskiej, 
zaszły zaburzenia chłopskie w  znacznie mniej
szych jednakże rozmiarach, niż w maju w 
guberni połtawskiej. Odnośni gubernatorowie 
wysłali przeciw chłopom wojsko, które szy
bko „przywróciło porządek“. Wielu chłopów  
ukarano na miejscu, a kilkunastu aresztowano.

T i łeczny.
Spraw a robotników budowlanych we Lwo

wie. T r z y  m i e s i ą c e  u p ł y n ę ł o  j u ż  o d  c h w i l i ,  g d y  

k r w i ą  o k u p i o n a  u g o d a  m i ę d z y  r o b o t n i k a m i  a  b u 

d o w n i c z y m i  i  m a j s t r a m i  m u r a r s k i m i  d o s z ł a  d o  

s k u t k u ,  o d  c h w i l i ,  g d y  w  u g o d z i e  t e j  z o b o w i ą 

z a n o  s i ę  d o  d n i  1 4  s t w o r z y ć  b i u r o  p o ś r e d n i 

c t w a  p r a c y ,  a  j e d n a k  s p r a w a  t a  w c i ą ż  i d z i e  w  

o d w ł o k ę  i  r o b o t n i c y  n i e  m o g ą  s i ę  d o c z e k a ć  j e j  

z a ł a t w i e n i a .  W s k u t e k  k i l k a k r o t n y c h  p r z y p o m n i e ń  

i  n a l e g a ń  z e  s t r o n y  z g r o m a d z e n i a  t o w a r z y s z ó w ,  

z w o ł a n o  w r e s z c i e  n a  p i ą t e k  w s p ó l n e  p o s i e d z e 

n i e  d e l e g a t ó w  b u d o w n i c z y c h ,  m a j s t r ó w  i  t o w a 

r z y s z ó w ,  p o s i e d z e n i e  t o  j e d n a k  z n o w u  p o  d w u 

g o d z i n n y c h  o b r a d a c h  s p e ł z ł o  n a  n i c z e m .

P r z e w o d n i c z y ł  n a r a d o m  p .  K u h n ,  o b e c n y m  

b y ł  z e  s t r o n y  w ł a d z y  p r z e m y s ł o w e j  r a d c a  m a 

g i s t r a t u  d r .  F i s c h e r .  Z a r a z  n a  w s t ę p i e  w y ł o n i ł a  

s i ę  k w e s t y a  f o r m a l n e j  n a t u r y ,  p o r u s z o n a  p r z e z  

b u d o w n i c z e g o  p .  S c h l e y e n a ,  c z y  o b e c n i  n a  p o 

s i e d z e n i u  d e l e g a c i  t o w a r z y s z ó w  s ą  i s t o t n i e  u -  

p r a w n i e n i  d o  r o z s t r z y g n i ę c i a  s p r a w y .  K w e s t y a  

t a  w y w o ł a ł a  b a r d z o  d ł u g ą ,  c h w i l a m i  n a m i ę t n ą  

d y s k u s y ę .
Z o b u  s t r o n  p a d ł y  c i ę ż k i e  z a r z u t y ; d e l e g a c i  

r o b o t n i k ó w  w  o s t r y c h  s ł o w a c h  a t a k o w a l i  b u d o 

w n i c z y c h  i  m a j s t r ó w  z a  l e k k o m y ś l n e  p r z e w l e 

k a n i e  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y ,  k t ó r e  r o z g o r y c z a  c o 

r a z  b a r d z i e j  r o b o t n i k ó w .  W  i s t o c i e ,  w ś r ó d  r o 

b o t n i k ó w  b u d o w l a n y c h  w r e  i  k i p i ,  o  p o n o w n y m  

s t r e j k u  m ó w i  s i ę  j u ż  n i e  t y l k o  p r y w a t n i e ,  a l e  

i  n a  z g r o m a d z e n i a c h .  Ż e  t a k  j e s t ,  d o w i o d ł a  d e -  

m o n s t r a c y a ,  k t ó r a  s i ę  o d b y ł a  o k o ł o  g o d z i n y  8  

w i e c z ó r :  z  g ó r ą  3 0 0  r o b o t n i k ó w  w  s z e r e g a c h ,  

w ś r ó d  p o n u r e j  c i s z y ,  p r z e m a s z e r o w a ł o  p o d  o k n a 

m i  l o k a l u ,  w  k t ó r y m  m i a ł y  s i ę  t o c z y ć  o b r a d y .  

A b y  w i ę c  n i e  d o p r o w a d z a ć  d o  o s t a t e c z n o ś c i ,  

p r o s i l i  d e l e g a c i  r o b o t n i k ó w  o  r o z s t r z y g n i ę c i e  

s p r a w y  w  c i ą g u  t r z e c h  p i e r w s z y c h  d n i  n a s t ę 

p n e g o  t y g o d n i a  I  n a  t e m  w r e s z c i e  s t a n ę ł o .  W e  

w t o r e k  z e j d ą  s i ę  m a j s t r o w i e  i  b u d o w n i c z o w i e ,  

c e l e m  p o r o z u m i e n i a  s i ę  c o  d o  w s p ó l n e g o  p r o 

j e k t u  b i u r a  p r a c y ,  a  w  ś r o d ę ,  e w e n t u a l n i e  w  

p i ą t e k  o d b ę d z i e  s i ę  w a l n e  z e b r a n i e  t y c h  k o r -  

p o r a c y j ,  n a  k t ó r e m  w r a z  z  u p e ł n o m o c n i o n y m i  

d e l e g a t a m i  t o w a r z y s z ó w  s p r a w a  d e f i n i t y w n i e  m a  

[ b y ć  z a ł a t w i o n ą .



Z  s a l i  s ą d o w e j .
Proces przeciw mordercy dra Dibtfi. Roz

prawa przeciw posługaczowi szpitala d l a  o 
bląkanych w Krakowie, K r a w c z  y k o  w i, 
obwinionemu o zbrodnię zabójstwa na o s o 

bie dra D o b i j  i. o d b ę d z i e  s i ę  2 0 .  b m .  p r z e d  

przysięgłymi.
8 dni aresztu za z a b ó j s t v v r i  R o z p r a w a  p r z e d  

s ą d e m  k r a j o w y m  l w o w s k i m  p r z e c i w  d y r e k t o r o w i  

r z e ź n i  m i e j s k i e j  G o t t l i e b o w i  o  z a b ó j s t w o  

z a k o ń c z y ł a  s i ę  w  n i e d z i e l ę .  O  g o d z .  1 1  p r z e d 

p o ł u d n i e m  o g ł o s i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  r a d c a  G i ż o w s k i  

n a s t ę p u j ą c y  w y r o k :

A l e k s a n d e r  G o t t l i e b  z o s t a ł  u z n a n y  w i n n y m ,  

ż e  p o d e j r z y w a j ą c  m y l n i e  W a l u s z e w s k i e g o  i  T y m -  

c i ę  o  c h ę ć  n a p a d u  i  n i e  p r z e k o n a w s z y  s i ę  p i e r 

w e j  d o s t a t e c z n i e  o  i c h  z a m i a r a c h ,  z  o d l e g ł o ś c i  

1 0  k r o k ó w  s t r z e l i ł ,  c z e m  d o p u ś c i ł  s i ę  w y s t ę p k u  

z  §  3 3 5  u .  k .  p r z e c i w k o  b e z p i e c z e ń s t w u  ż y c i a  

l u d z k i e g o .  Z a t o  s k a z a ł  g o  t r y b u n a ł  n a  o ś m  

d n i  a r e s z t u  i  n a  z w r o t  k o s z t ó w  p o s t ę p o w a 

n i a  s ą d o w e g o .

J a k o  o k o l i c z n o ś ć  ł a g o d z ą c ą  p r z y  t a k  n i s k i m  

w y m i a r z e  k a r y  t r y b u n a ł  p r z y j ą ł :  ż e  A .  G o t t l i e b  

n i e  b y ł  d o t y c h c z a s  k a r a n y ,  ż e  w d o w i e  p o  ś p .  

W a l u s z e w s k i m  w y n a g r o d z i ł  w e d l e  m o ż n o ś c i  s z k o 

d ę ,  ż e  c a ł y  f a k t  o p o w i e d z i a ł  s a m  z e  s k r u c h ą ,  

ż e  d z i a ł a ł  w  r o z d r a ż n i e n i u ,  w y n i k a j ą c e m  z  c z ę 

s t y c h  p o g r ó ż e k ,  k t ó r e  z o s t a ł y  s t w i e r d z o n e  r o z 

p r a w ą  W r e s z c i e  t r y b u n a ł  b r a ł  n a  u w a g ę  r ó 

w n i e ż  i  t o ,  ż e  w s k u t e k  w ł a ś c i w e g o  w y m i a r u  

k a r y  u c i e r p i a ł a b y  n a j w i ę c e j  n a  t e m  r o d z i n a  

G o t t l i e b a ,  k t ó r e j  o n  j e s t  j e d y n ą  p o d p o r ą .

W y r o k  t e n  s p r a w i ł  s e n e a c y ę .  P r o k u r a t o r  n i e  

z g ł o s i ł  o d w o ł a n i a .

Stojałowski przed sądem. Dnia 9 b. m. 
miał rozpocząć się przed sądem przysięgłych 
w  Cieszynie, proces prasowy o obrazę czci 
przeciw p. Adolfowi W e r  b e r  o w i, re
daktorowi „Przewodnika powiatu żywieckie- 
go“. wskutek skargi wniesionej przez ks. 
Stojałowskiego, z powodu pewnego artykułu, 
zarzucającego wielebnemu różne nieczyste 
sprawki.

Sąd cieszyński jednak rozprawę odroczył, 
z tego powodu, ponieważ p. Werber ofiaro
wał dowód prawdy.

Procesy i aresztowania za strejki. O t r z y 

m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  s p r o s t o w a n i e  u r z ę d o w e :  

W s k u t e k  ż ą d a n i a  p r e z y d y u m  e .  k .  s ą d u  o b w o 

d o w e g o  w  T a r n o p o l u  z  d n i a  2  w r z e ś n i a  b r .  

P r e z .  2 6 0 6 / 2 6 , 2  u p r a s z a m  p o  m y ś l i  §  1 9  u s t .  

p r a s .  o d n o ś n i e  d o  a r t y k u ł u  z  n a p i s e m  „ Z e  S k a ł y  

( p o w i a t  B o r s z c z o w s k i ) “  •—  w y d r u k o w a n e g o  w  

N r .  2 3 7  c z a s o p i s m a  „ N a p r z ó d 11 z  d n i a  3 0  s i e r 

p n i a  b r .  o  u m i e s z c z e n i e  n a s t ę p u j ą c e g o  s p r o s t o 

w a n i a  : P r a w d ą  j e s t ,  i ż  M i k o ł a j a  M o d n e g o  z a 

a r e s z t o w a ł  c .  k .  s ą d  p o w i a t o w y  w  B o r s z e z o w i e  
n a  w n i o s e k  c .  k .  p r o k u r a t o r y i  p a ń s t w a  i n a  

p o d s t a w i e  u c h w a ł y  i z b y  r a d n e j  c .  k .  s ą d u  o b 

w o d o w e g o  w  T a r n o p o l u  z  d n i a  1 1  s i e r p n i a  

1 9 0 2  Y r .  1 2 1 1 / 2 / 2  z  p o w o d u  w d r o ż o n e g o  ś l e 

d z t w a  o  g w a ł t  p u b l i c z n y  z  §  9 8  l i t ,  b .  u k . ,  l e c z  

n i e p r a w d ą  j e s t ,  ż e  t o  s i ę  s t a ł o  5  s i e r p n i a  1 9 0 2 ,  

b o  t o  n a s t ą p i ł o  1 6  s i e r p n i a  1 9 0 2 .  N i e p r a w d ą  

j e s t ,  i ż  o d  t r z e c h  t y g o d n i  c .  k .  s ą d  p o w i a t o w y  

w  B o r s z e z o w i e  z w l e k a  p r z e s ł u c h a n i e  M o d n e g o  

z  t e m ,  ż e  t o  m o ż e  n a s t ą p i ć  d o p i e r o  z  p o c z ą 

t k i e m  w r z e ś n i a  1 9 0 2  i  ż e  n i e  s p i e s z y  z  n i e w y 

t ł u m a c z o n y c h  p o w o d ó w  z  p r z e p r o w a d z e n i e m  ś l e 

d z t w a .  C .  k .  s ą d  p o w i a t o w y  w  B o r s z e z o w i e  

p r z e s ł u c h a ł  M i k o ł a j a  M o d n e g o  d n i a  1 6  s i e r p n i a  

1 9 0 2 ,  t u d z i e ż  p r z e p r o w a d z i ł  c a ł e  ś l e d z t w o ,  c h o 

c i a ż  b y l i  s ł u e h a n i  ś w i a d k o w i e  w  p o w i e c i e  h u s i a 

t y ń s k i m  i  j u ż  d n i a  2 3  s i e r p n i a  1 9 0 2  o d e s ł a ł  

a k t a  c .  k .  p r o k u r a t o r y i  p a ń s t w a  w  T a r n o p o l u  

d o  z a w n i o s k o w a n i a .  K r a k ó w ,  d n i a  5  w r z e ś n i a  

1 9 0 2 .  C .  k .  r a d c a  s ą d u  k r a j o w e g o  w y ż s z e g o  

i  p r o k u r a t o r  p a ń s t w a  D oliński.

K R O N I K A .
K alen d arzyk  h istoryczny. 9 w rześn ia . 1567, 

A re sz to w a n ie  E g m o n ta  i H o r / a .  — 1867 K o n g res  
p o k o jo w y  w  G enew ie . —  1899. W y ro k  w  p ro c e s ie  
D rey fu sa . — 1901. P ro c e s  p rzec iw  g im n azy a lis to m  
p o lsk im  w  T o ru n iu  —  S o cy a liśc i f ra n c u sc y  p ro te s tu ją  
p rzec iw  p rzy jazd o w i c a ra  do  F ra n c y i.

T eatr m ie jsk i w  K rakow ie.
W to re k :  „ W e se le " , sz tu k a  w  3 a k ta c h  S ta n . W y 

sp ia ń sk ieg o  (po raz  39)
Ś ro d a :  „ K o r d ja n “ , p o e m a t d ra m a ty c z n y  J .  S ło w a 

ck ieg o  w 10 o b ra z a c h  (po  ra z  30) p rz e d s ta w ie n ie  p o 
p u la rn e .

C z w a rte k : „P o  n a d  w o d am i" , d ra m a t w  3 a k ta c h  
J e rz e g o  E n g l’a, p rz e k ła d  Z  W ó jc ick ie j „ S ą s ia d k a 11, 
d ra m a t w  1 ak c ie  d r  T a d e u sz a  R i t tn e r a  (now ość).

S o b o ta :  „ P o d p o ry  sp o łe c z e ń stw a " , sz tu k a  w 4  ak t. 
f l  Ib s e n a  (po  ra z  4).

N ied z ie la : „ K rzy żacy " , o b raz  dziej, w  12 o dsłonach  
z po w . H . S ien k iew icza  p rz e ro b ił  n a  scenę  A , W a 
lew sk i (po ra z  18).

T eatr lurtowy w  K rak ow ie .
W to r e k :  i‘> ieczó r śm iechu.

T O W . W i t o l d  R e f j e r  z  P r z e m y ś l a  r o z p o c z ą ł  

w c z o r a j  o d s i a d y w a ć  k a r ę  1 4 - d n i o w e g o  a r e s z t u  z a  

w y b o r y  w  M e d y n i c a c h .

Jubileusz Towarzystwa technicznego w Kra
k o  wie r o z p o c z ą ł  s i ę  w  n i e d z i e l ę  n a b o ż e ń s t w e m  

w  k o ś c i e l a  ś w .  A n n y ,  p o c z e m  o d b y ł o  s i ę  z e b r a 

n i e  w  a u l i  C o l i e g i i u n  N o v u m .

Z e b r a n i e  z a g a i ł  p r e z e s  T o w .  p r o f .  G u s t a w  

S t e i n g r a b e r ,  z a z n a c z a j ą c ,  ż e  T o w a r z y s t w o  p r a 

g n ę ł o  s p o j r z e ć  n a  p r z e b y t ą  d r o g ą  i p o k r z e p i ć  

s s ę  p r z e k o n a n i e m  o  s y m p a t y i  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  

d a l s z ą  p r a c ę  na* p o ż y t e k  o j c z y s t e j  z i e m i  i w  

o j c z y s t y m  j ę z y k u ,  p o c z e m  u c z c i ł  g o r ą c e m i  s ł o 

w a m i  o b e c n y c h  n a  z g r o m a d z e n i u  s e n i o r ó w ,  p r a 

c u j ą c y c h  o d  c h w i l i  z a ł o ż e n i a  T o w a r z y s t w a  i  w r ę 

czył im srebrne pamiątkowe plakiety, wykonane 
wedle szkicu Alfreda Broniewskiego.

Rozpoczęło się składanie życzeń przez dele 
gatów. Przemawiali dr Fryderyk Zoll w imieniu 
uniwersytetu Jagiell , prof. Pawlewski w imieniu 
lwowskiej Politechniki, dyrektor kolei Iwowsko- 
czerniowieckiej Ziffer w imieniu wiedeńskiego 
Tow. inżynierów i architektów, inż. Sieklucki i 
Lutosławski z Warszawy, p, Konic z Łodzi, 
radca dworu Franke w imieniu lwowskiego Tow. 
politechnicznego, który po przemówieniu złożył 
dar, kasejtkę z ciosanego drzewa z srebrnemi 
ozdobami, wykonaną w lwowskiej szkole prze
mysłowej, zawierającą akwarele pp. Janowskiego 
i Obmińskiego. Przemawiali jeszcze prof. Nowak 
w imieniu krak. Towarzystwa lekarskiego, oraz 
mówił reprezentant Towarzystwa górniczego.

Zebranie zakończyło się zajmującym wykła
dem dyrektora miejskiego urzędu budownictwa, 
Wincentego Wdowiszewskiego, który zestawił 
Stan miasta przed 25 laty z dzisiejszym i wy 
kazał, ile technicy przyczynili się do rozszerze
nia, upiększenia i uzdrowotnienia miasta. Od
było się następnie otwarcie wystawy prac człon 
ków Towarzystwa. Wystawców jest około 100, 
głównie z z dziedziny architektury.

O godz. 8 wieczorem odbyła się wspólna 
uczta w hotelu Saskim. Wzięło w niej udział 
około 200 osób. Wzniesiono szereg toastów. 
Uczta skończyła się o godz. l l l/3 w nocy.

W poniedziałek odbyła się wycieczka do ra- 
fineryi nafty w Trzebini, wieeżorem przedsta
wienie w teatrze, a na zakończenie zebranie ko
leżeńskie.

Lekarz kolejowy dr Zol! od dłuższego już 
czasu jest znienawidzony przez kolejarzy. Mia
nowicie wziął on sobie za zadanie, inwalidów, 
pobierających rentę z zakładu ubezpieczeń, uzna
wać za symulantów, skutkiem czego zakład od
biera im rentę. Oczywiście postępowanie to wy
wołało wielkie rozgoryczenie wśród kolejarzy, 
którzy w drze Zollu widzą swego wroga. Toteż 
spotkała dra Zolla onegdaj pewna n i e p r z y- 
j e m n o ś ć .  Przyszedł on w towarzystwie leka
rza stacyjnego z Wieliczki dra F i i r b e c k a  do 
mieszkania konduktora Z e g a r t o w s k i e g o  w 
Bogacicach koło Wieliczki. Zegartowski, który 
wskutek nieszczęśliwego wypadku, doznanego w 
służbie, jest inwalidą i pobiera rentę z zakładu 
ubezpieczeń, skoro tylko ich ujrzał wchodzą
cych, domyślił się, o co idzie i wskutek tego 
dostał silnego ataku nerwowego: rzucił się na 
nich, wypoliczkował ich i obił tak, że musieli 
ratować się u c i e c z k ą  p r z e z  o k n o .  Świad
czy to wymownie o uczuciach, jakie lekarz ko
lejowy dr Zoil swem postępowaniem zaskarbił 
sobie u kolejarzy.

il-gi wiec dystaryuszów galicyjskich obra
dował w niedzielę we Lwowie w .sali zawodo
wego stowarzyszenia dyetaryuszów, zwołany przez 
wydział tego stowarzyszenia. Uczestników było 
około 300. Przewodniczył p. Henryk Natorski, 
który powołał na sekretarza p. J. Banda.

Rozporządzenie mini stery alne z 1 9  lipca 1 9 0 2 ,  
które rzekomo normuje i polepsza stosunki służ
bowe dyetaryuszów, streścił referent p. Adler- 
stein. W dyskusyi nad tym tematem zabrał głos 
p. M. Czabak, który, poddawszy dosadnej kry
tyce postanowienia poszczególnych paragrafów, 
wykazał, co właściwie to rozporządzenie daje, 
i doszedł do W n io sk u , że materyalnyin rezulta
tem tego „dobrodziejstwa'1 jest jedno wielkie 
zero.

W powyższym też duchu postawił rezolucye, 
które zawierają żądania bądź to zmiany, bądź 
też zniesienia poszczególnych przepisów. Doty
czą one skrócenia 3 lat wymaganej służby na 
jeden rok, po którego upływie kandydat powi- 
nieuby się ze skutkiem ubiegać o swoją t. zw. 
stabilizacyę. Domagają się dalej dwumiesięcznych 
zahezek, pełnych poborów’ podczas choroby przez 
sześć miesięcy, zmiany nazw służbowych na 
„urzędnik pomocniczy" i „podurzędnik pomocni
czy", bezwarunkowo postępowania dyscyplinar
nego i t. p.

Rezolucye powyższe uchwalono.
Znaczenie organizacyi referował akad. p. Ale

ksander Mandel. Wykazywał on w dłuższem 
przemówieniu ogromną wartość organizacyjnej 
pracy dla dyetaryuszów. Dotychczasowe, choć 
drobne, rezultaty dowodzą po części, że tylko 
razem, wspólnemi siłami można w dzisiejszych 
czasach wywalczyć swoje prawa, choćby się na
wet miało tak potężnego przeciwnika, jakim jest 
rząd, i choćby się miało staczać boje z takim 
przeciwnikiem, jak biurokracya.

Jedynem i wyłącznem ogniskiem organizacyj- 
nem dyetaryuszów jest dziś Stowarzyszenie po- 
mocuików kancelaryjnych. Dało ono zbyt wybi
tne dowody swojej żywotności i obrony intere
sów zawodowych, by go nie uznać za bardzo 
pożyteczne.

Gdy chodzi o wspólne sprawy kolegów z ca
łej Austryi, wówczas stowarzyszenie ' postępuje 
solidarnie ze stowarzyszeniami zawodowemi całej 
Przedlitawii. Jest to oczywiście bardzo dobre i 
wskazane, jednakowoż mówca zastrzega się sta
nowczo przeciw dążeniom wiedeńskiego „Reichs- 
vereinu'‘, który chce z lwowskiego stowarzysze
nia stworzyć swą filię.

W myśl powyższych wywodów postawił p. 
Mandel pięć rezolucyj, odnoszących się ściśle do 
organizacyi dyetaryuszów, podziału pracy i t. d. 
Między innemi np. uznał wiec dyetaryuszów ga
licyjskich za swą ofieyalną reprezentacyę wyłą
cznie „Stowarzyszenie rządowych pomocników 
kancelaryjnych", a za swój organ uważają „Ga

z e t ę  u r z ę d n i k ó w  p o m o c n i c z y c h " ,  w y d a w a n ą  p r z e z  

t o  s t o w a r z y s z e n i e .

W s z y s t k i e  r e z o l u c y e  p .  M a n d l a  j e d n o g ł o ś n i e  

u c h w a l o n o .

P r z e m a w i a l i  j e s z c z e  p p .  S t a n e k - Ś m i e s z e k  i  H o -  

l o d  w  s p r a w i e  o r g a n i z a c y i ,  p p .  O b a e Z  i P e t e c k i  

w  s p r a w i e  s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o ,  p .  K u c h a r s k i  

w  s p r a w i e  d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g o  i  w i e l u  i n n y c h .  

W k o ń c u  u c h w a l o n o  w y s ł a ć  d e p u t a c y ę  d o  w s z y 

s t k i c h  w ł a d z ,  k t ó r e  z w l e k a j ą  z  m i a n o w a n i a m i  

l u b  z  a s y g n a t ą  p o b o r ó w  d l a  m i a n o w a n y c h  j u ż  

p o m o c n i k ó w  k a n c e l a r y j n y c h .

Zjazd egzekutorów podatkowych r o z p o c z ą ł  

s i ę  w e  L w o w i e  w  n i e d z i e l ę  w  m a ł e j  s a l i  „ G w i a 

z d y 11. Z j e c h a ł o  s i ę  o k o ł o  1 0 0  c z ł o n k ó w  g a l i c y j 

s k i e g o  s t o w a r z y s z e n i a  e g z e k u t o r ó w  p o d a t k o w y c h  

„ S a m o p o m o c ’' .  W  z a g a j e n i u  s w e m  p o d n i ó s ł  p r e -  

z e z  „ S a m o p o m o c y 1'  p .  Q u i r i n i ,  ż e  d z i ę k i  6 - l e -  

t r i i m  u s i ł o w a n i o m ,  u d a ł o  s i ę  u z y s k a ć  p o l e p s z e 

n i e  d o l i  e g z e k u t o r ó w .  P o  8  d e p u t a c y a c h ,  w y 

s ł a n y c h  d o  W i e d n i a ,  p o d w y ż s z o n o  e g z e k u t o r o m  

p o b o r y  i w p r o w a d z o n a  p i ę c i o l e c i a .  S p r a w o z d a  

n i e  p r e z y d y u m ,  j a k  r ó w n i e ż  s p r a w o z d a n i e  k a 

s o w e ,  p r z y j ę ł o  z g r o m a d z e n i e  j e d n o m y ś l n i e  z  u -  

z n a n i e m  d o  w i a d o m o ś c i  i  o k l a s k a m i  p o d z i ę k o 

w a ł o  w y d z i a ł o w i  z a  j e g o  s k u t k i e m  u w i e ń c z o n e  

t r u d y .  N a s t ę p n i e  p r z e p r o w a d z o n o  w y b ó r  n o w e 

g o  w y d z i a ł u  s t o w a r z y s z e n i a .  P r e z e s e m  w y b r a n y  

z o s t a ł  z n o w u  j e d n o g ł o ś n i e  d o t y c h c z a s o w y  p r e 

z e s  K a r o l  Q u i r i n i  z  K r o s n a ,  j e g o  z a s t ę p c ą  L e o 

n a r d  W a r c h a ł o w s k i  z  J a s ł a ,  s e k r e t a r z e m  J ó z e f  

I T y j e k  z  J a s ł a ,  s k a r b n i k i e m  J ę d r z e j  J a j k o  z  J a 

s ł a .  D o  w y d z i a ł u  w e s z l i  p r ó c z  t e g o :  J a n  C i e ć -  

k i e w i c z ,  J ó z e f  W o j a k o w s k i ,  M i e c z y s ł a w  S t a r z e w -  

s k i ,  J ó z e f  W i d u c l i  i  F e r d y n a n d  C z e r n y .

W  d a l s z y m  c i ą g u  u c h w a l o n o  s t w o r z y ć  f u n 

d u s z  a d m i n i s t r a c y j n y  i  f u n d u s z  w d ó w  i  s i e r ó t  

p o  e g z e k u t o r a c h ,  p o s t a n o w i o n o  p r o s i ć  p r z e ł o ż o 

n ą  w ł a d z ę  o  u r z ą d z e n i e  k u r s u  f a c h o  w e g o  d l a  e g z e 

k u t o r ó w  p o d a t k o w y c h ,  a  d a l e j  p r o s i ć ,  b y  z e  

w z g l ę d u  n a  u c i ą ż l i w ą  s ł u ż b ę ,  p r z y  o b l i c z a n i u  

e m e r y t u r y  k a ż d y  r o k  c z y n n e j  s ł u ż b y  e g z e k u t o 

r a  l i c z y ł  s i ę  z a  p ó ł t o r a  r o k u .  D a l e j  u c h w a l o n o  

p o c z y n i ć  u  w ł a d z y  p r z e ł o ż o n e j  o d p o w i e d n i e  k r o 

k i ,  b y  m u n d u r y  g a l i c y j s k i c h  e g z e k u t o r ó w  r o 

b i o n e  b y ł y  n a  w z ó r  t a k i c h  m u n d u r ó w  n a  B u k o 

w i n i e  i  w  i n n y c h  k r a j a c h  k o r o n n y c h .  W r e s z c i e  

p o s t a n o w i o n o  u d a ć  s i ę  z  p r o ś b ą  d o  r e d a k c y j  

p i s m  l u d o w y c h ,  b y  t e  o b j a ś n i a ł y  w ł o ś c i a n  o  

s p r a w a c h  p o d a t k o w y c h .  N a  t e m  o b r a d y  p r z e r 

w a n o .  C i ą g  d a l s z y  w  p o n i e d z i a ł e k .

Z j a z d  austryackich izb lekarskich. W  C z e r -  

n i o w c a c h  z e b r a ł  s i ę  w  n i e d z i e l ę  s i ó d m y  z  r z ę d u  

w i e c  p r z e d s t a w i c i e l i  a u s t r y a c k i c h  I z b  l e k a r s k i c h .

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  o b r a d  z n a j d o w a ł  s i ę  

s z e r e g  w a ż n y c h  s p r a w ,  m i ę d z y  i n n e m i :  Z m i a n a  

u s t a w y  o  I z b a c h  l e k a r s k i c h ,  u t w o r z e n i e  c e n t r a l 

n e g o  w y d z i a ł u  w s z y s t k i c h  I z b  l e k a r s k i c h ,  r e -  

p r e z e n t a c y a  z a w o d u  l e k a r s k i e g o  w  c i a ł a c h  p r a 

w o d a w c z y c h ,  k w e s t y ą  h o n o r a r y ó w  i  t y t u ł ó w ,  u -  

r e g u l o w a n i e  S t o s u n k u  p r a w n e g o  p o m i ę d z y  l e k a 

r z a m i  i  K a s a m i  c h o r y c h ,  o r a z  p o m i ę d z y  l e k a 

r z a m i ,  a n g a ż o w a n y m i  p r z e z  T o w a r z y s t w a  u b e z 

p i e c z e ń ,  a  t e m i ż  t o w a r z y s t w a m i ,  o k r e ś l e n i e  z a 

k r e s u  d z i a ł a n i a  d e n t y s t ó w  i  t e c h n i k ó w  d e n t y 

s t y c z n y c h ,  u t w o r z e n i e  m i n i s t e r s t w a  d l a  s p r a w  

s a n i t a r n y c h ,  u t w o r z e n i e  i n s t y t u t u  p e n s y j n e g o ,  

d o s t ę p n e g o  w s z y s t k i m  l e k a r z o m  i t d .

W  z j e d z i e  b r a ł y  u d z i a ł  r e p r e z e n t a c y e  w s z y s t 

k i c h  1 9 - t u  a u s t r y a c k i c h  I z b  l e k a r s k i c h .  Z e  L w o 

w a  p r z y b y ł  d r .  E d w a r d  F e s t e n b u r g ,  a  z  K r a 

k o w a  p r o f .  d r .  Ł a z a r s k i .  N a  c z e ś ć  d e l e g a t ó w  

u r z ą d z i ł a  r a d a  m i e j s k a  b a n k i e t .  P o  z a m k n i ę c i u  

o b r a d  w  p o n i e d z i a ł e k  w i e c z o r e m  o d b y l i  d e l e g a c i  

n a  z a p r o s z e n i e  d y r e k c y i  d ó b r  g r e c k o - w s c h o d n i e -  

g o  f u n d u s z u  r e l i g i j n e g o ,  w s p ó l n ą  w y c i e c z k ę  d o  

z a k ł a d u  z d r o j o w e g o  w  D o r n a - W a r t a .

Nowy urząd telegraficzny. Z  d n i e m  1 0  w r z e 

ś n i a  b .  r .  o t w a r t ą  z o s t a n i e  w  J a r y e z o w i e  ( p o w .  

l w o w s k i )  p r z y  i s t n i e j ą c y m  t a m ż e  u r z ę d z i e  p o 

c z t o w y m ,  s t a c y a  t e l e g r a f u  z  o g r a n i c z o n ą  s ł u ż b ą  

d z i e n n ą .

Nieprawidłowości w Floryance. N a  s k u t e k  

n o t a t k i  „ N a p r z o d u "  o  n i e p r a w i d ł o w o ś c i a c h  w  

f i l i i  s t a n i s ł a w o w s k i e j  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  

u b e z p i e c z e ń  w;» s ł a ł a  d y r e k c y a  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  

d o  S t a n i s ł a w o w a  p .  J o r d a n  a ,  k t ó r y  w s p ó l n i e  

z  d e l e g a t e m  T o w a r z y s t w a  p .  p o s ł e m  W ł o d z i m i e 

r z e m  G  n  i e  w  o s z e m  p r z e p r o w a d z i ł  w  n i e d z i e l ę  

d o c h o d z e n i a  w  f i l i i  s t a n i s ł a w o w s k i e j .  B a d a n i e  t o  

n i e  w y k a z a ł o  ż a d n y c h  n i e p r a w i d ł o w o ś c i ,  w i e l u  

z a ś  f a k t ó w  j a k o  z b y t  d a w n y c h  n i e  m o ż n a  j u ż  

b y ł o  z b a d a ć ,  z w ł a s z c z a  c o  d o  k l ę s k  g r a d o w y c h  

P p .  G n i e w o s z  i J o r d a n  n a b y l i  j e d n a k  p r z e k o 

n a n i a ,  ż e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  n i e  b y ł o .

Chłopska dola. Z  p o w i a t u  z b a r a z k i e g o  d o 

n o s z ą  d o  „ D i ł a 11 : W  S u c h o w c a c h  d n .  2 8  s i e r 

p n i a  b r .  ż a n d a r m i  (!!)  z a j ę l i  d o  d w o r u  

d w i e  c h ł o p s k i e  k r o w y  z  H n i l i c ,  p a s ą c e  

s i ę  n a  ś c i e r n i s k u  d w o r s k i e m .  N a  d r u g i  d z i e ń  

a r e s z t o w a l i  ż a n d a r m i  z  t e g o  p o w o 

d u  9  m a ł y c h  p a s t u c h ó w  ( w  w i e k u  o d  

1 0  d o  1 5  l a t ) ,  n a d t o  d w i e  b i e d n e  k o b i e 

t y  z a  t o ,  ź e  n a  ś c i e r n i s k u  d w o r s k i e m ,  z  k t ó  

r e g o  z b o ż e  d a w n o  j u ż  z w i e z i o n o ,  z b i e 

r a ł y  p o r o z r z u c a n e  p o  ł a n i e  k ł o s y  ( ! ) .  N a s t ę p n i e  

o d p r o w a d z i l i  ż a n d a r m i  w s z y s t k i c h  a r e s z t o w a n y c h ,  

c h ł o p c ó w  i  k o b i e t y ,  j a k  z b r o d n i a r z ó w ,  d o  s ą d u  

w  N o w e m  S i o l e .  O c z y w i ś c i e  s ą d  p o  p r z e s ł u 

c h a n i u  a r e s z t o w a n y c h ,  u w o l n i ł  i c h  n a  d r u g i  

d z i e ń  z  w i ę z i e n i a 11.

C i e k a w a  r z e c z ,  o d  j a k i e g o  t o  c z a s u  w y k o n u j ą  

ż a n d a r m i  f u n k c y ę  p a c h o ł k ó w  d w o r s k i c h  ?  ! K o 

m e n d a  l w o w s k a  p o w i n n a  p r z e c i w  ż a n d a r m o m  

w d r o ż y ć  s u r o w e  ś l e d z w o  z a  a r e s z t o w a n i e  l u d z i  

z  p o w o d u  s z k o d y  c y w i l n e j .

Sprzedaż kopalń i hut arcyksiążęcych
Siąskll. Z Cieszyna donoszą, iż krążą tam p°' 
głoski, jakoby arcyksiążę Fryderyk zamierza* 
huty swe i kopalnie w Księstwie Cieszyńskiej 
sprzedać Kruppowi, słynnemu „królowi armat 
z Essen.

Demonstracye czeskie i niemieckie w Mo
rawskiej Ostrawie. Ministerstwo spraw wewnę
trznych uwzględniło zarówno rekurs Sokolo" 
czeskich, jak i rekurs Niemców ostrawskich prze
ciwko zakazowi festynów w dniu 7 i 8 b. 
wydanemu przez dwie niższe- instancye, a tylk1' 
zabroniło częściowo pochodów przez miasto. R°' 
wnoeześnie poleciło władzom miejscowym, ażeby 
poczyniły najrozleglejsze zarządzenia w celu prze" 
szkodzenia starciom i rozruchom.

Międzynarodowa w ystaw a rybacka została 
otwartą w Wiedniu. Obecni byli przy otwarci# 
ministrowie Wittek i Gioyanelli, oraz delega®1 
Węgier, Niemiec, Wirtembergii, Rosyi, Rumu11’1
i. Norwegii.

S a l i p y e l s l k i  (Krzysztofory — Kraków) 
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500* 
wiedeńską po 300 złr.

Telegraf i telefon,
Zjazd drukarzy.

Lwów, 9 września. (Biuro kor.) W dru
gim dniu Zjazdu tow. Hempel postawi! sze
reg rezolucyi, domagających się uregulow ani 
liczby uczniów drukarskich z odpowiedneni 
wykształceniem szkolnem, hygienicznego urzą- 
dzenia lokali drukarnianych i wypisywani8 
takich tylko uczni, którzy odpowiadają w  zu
pełności zawodowemu wykształceniu. To w. 
K u s i  b a  (Kraków) referował o instytucy1 
mężów zaufania, tow. T i t z  (Kraków) o biu
rze stręczenia pracy. Tow. Hudec referował
0 potrzebie prasy zawodowej. Z kolei na 
wniosek tow. Misiołka z Krakowa uchwalono 
zawiązać Towarzystwo „zapomogowo-ksztat- 
cąee“ dla tzw. parobków, obsługujących ma
szyny. Wkońcu m ówił jeszcze sekretarz ko
misyi ogólno zawodowej dla wschodniej Ga
licyi, tow. N a c h  er, o udziale drukarzy w o- 
gólnym ruchu robotniczym zawodowym Na 
wniosek tow. Hempla uchwalono zakładać spe- 
cyalne kluby zawodowe, w szczególności-ma
szynistów drukarskich. Na tem zakończono 
obrady. Następny Zjazd odbędzie się za trzy 
lata w Przemyślu.

Wiec egzekutorów podatkowych.
Lwów, 9 września. Wczoraj, w drugim dni# 

obrad, wybrał wiec komisyę petycyjną celem wy
gotowania petycyi do rady państwa i do mini
sterstwa skarbu w sprawie stabilizacyi egzeku
torów. Następnie dokonano wyboru 27 delega
tów z całej Galicyi, którzy się mają zająć je
dnaniem członków dla towarzystwa egzekutorów 
„Samopomoc11. Wkońcu wybrano jeszcze deputa
cyę do wiceprezydenta krajowej dyrekcyi skarb# 
dra Korytowskiego, która ma mu wręczyć 
morandum, w którem egzekutorzy skarżą się I,a 
przeciążenie pracą.

Sąd o Morskie Oko.
Budapeszt, 9 września. Członkowie Sąd'1 

rozjemczego w procesie o Morskie Oko przy' 
byli tu wczoraj. Z rozkazu prezesa gabinet11 
dra Szella przywitał ich sekretarz państwowy 
Tarkowics i radca stanu Beseredy. Wczoraj 
odbył się na cześć członków obiad. Sekre
tarz państwowy Tarkowics wygłosił przeiuO' 
wę, poczem odpowiadali prezydent W inkler 
Koloman, Lehoczky i prezydent Tchórznick1' 
Dziś (poniedziałek) wszyscy członkowie Sąd'1 
rozjemczego odjechali do Gracu. Prezyden1 
Winkler udał się do Wiednia.
Uroczystość nacyonalistyczne w Morawskiej 

Ostrawie.
Morawska Ostrawa, 9 września. (Tel. biur9 

kor.). Odbył się tu „zjazd Sokołów11 z Czech 
Moraw i Śląska. Brało udział przeszło 4 0 0 * -  

Sokołów i do 3 0 . 0 0 0  widzów. Równocześfl,e 
odbył się zjazd niemieckich stowarzyszeń gimu#' 
stycznych, w którym wzięło udział niespeł®9 
4 0 0 0 .  Dzięki środkom ostrożności, zarządzony1*1 
przez władze nie wydarzył się żaden przypadek'

Kohgres rolniczy. .
Preszburg, 9 września. Otwarty tu zosla 

kongres rolniczy przemową prezydenta kraj1 
stow. rolniczego, D e s s e v f f i e g o .

Katastrofy .
Praga, 9 września. Wczoraj w nocy o god*i'

1 30 zderzyły się dwa pociągi towarowe w Pr  
bliżu budynku stacyjnego w Scblau. Hamulco"T-v 
poniósł śmierć. Prowadzący lokomotywę i pal*0** 
odnieśli lekkie obrażenia. Obie lokomotywy °l 
niosły częściowe uszkoszenia, trzy wagony z° 
stały zgruchotane. Ruch na linii nie doznał p1'20 
szkody Śledztwo wdrożono.

Saint Agreve, 9 września. Dziś rano zaw» 1 
się, budujący się tu wiadukt kolei żelaznej, P1'2' 
czem 9 robotników straciło życie.

TivoSś, 9 września. Podczas manewrów ek 
plodowały trzy cylindry z gazem do nape 
nienia balonów. 14 żołnierzy odniosło rany1 
z tego 3 ciężkie. _ _

Termi, 9 września. W Stabilimento Ferl‘ 
ria ubiegłej nocy wtargnęła woda do rcze ^  
woarów gazowych. Skutkiem tego nastąP1 
eksplozya. Dwie osoby poniosły śmierć, k' 
jest ciężko rannych.


